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Nowe próhy układów w sprawie sejmowej reformy wyborczej. 


Formuła nam. Bobrzyńskiego. i min. Zaleskiego. — Czy komisya re- 


formy zbierze się we czwartek we Lwowie? — Kwestya ustąpienia 


namiestnika nie jest aktualną. 


Prezes Koła Polskiego dr Leo nie stracił je- 


Jeżeli zabiegi te wydadzą pomyślny rezultat, 


szcze nadziei w możliwość załatwienia sprawy |t. j. jeżeli okaże się możliwość nawiązania zno- 


reformy wyborczej i nie szczędzi zabiegów, aby 
nawiązać zerwane nici rokowań. Rząd, t. j. pre- 
zydent ministrów hr. Stürgkh, min, Zale- 
ski oraz namiestnik dr Bobrzyński, gorli- 
wie popieraja te usiłowania. W sobotę odbyła 
sią w Wiedniu u hr. Stiirgkha konierencya dra 
Lea, Abrahamowicza i Zaleskiego. Co do petry- 
fikacyi Rad powiatowych przeprowadzano dy- 
Bkusyg i poruczono namiestnikowi Bobrzyńskie- 
mu i ministrotń Zaleskiemu, aby do. poniedzia. 
ku wypracowali nową formułę porozinieniua. — 
W poniedziałek nastąpi dalszy ciąg koBierencyj. 


Gertrudy 5. niedaleko poczty. 


wn rokowań z Rusinami, prez. Leo zwoła na 
czwartek posiedzenie komisyi reformy wybor- 
czej do Lwowa. Ponieważ w takim razie przy- 
wódcy polscy nie mogliby uczestniczyć w Śro- 
dowem posiedzeniu parlamentu, dłatego za- 
mierzona dyskusya o położeniu międzynarodo- 
wem zostałaby odroczona, a załatwionoby tylko 
zwykły porządek obrad. z 

Jak jnż pisaliśmy, kwestya ustąpienia namie- 
stnika Bobrzyńskiego nie jest obecnie aktualna. 
Namiestnik jest wprawdzie zniechęcony, iż mi- 
mo jego gorliwych usiłowań dotąd nie osiągnie- 
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Nr. 52 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 h.. za 
każdy uastępny Tar po 
12 h.: drobne ogłoszenia po 
4 h. od wyrazu (minimum 
50 h.). Nadesłane za wiersz 
petit. 50 h. Spód na każdej 
stronie po koron 6. 
eg Załączniki K 15. za tysiąg, 


Ogłoszenia przyjmuje i 
Administracya „Nowin“ 
w Krakowie i 

ul. św. Gertrudy 10, otwarta 
od g. 8 rano do 8 wieczór. 


„Nowiny:* wychodzą o godz. 1!/, popoł. codziennie z wyjątkiem świąt. 


to rezultatu w sprawie reformy wyborczej, że 
jednak rokowania dalej się będą toczyły z u- 
działem dra Bobrzyńskiego, w chwili obecnej o 
jego dymisyi nie może być mowy. Dopiero gdy- 
by rokowania definitywnie sie rozbiey namiestnik 


„zapewne wyciągnałby konsekwencye i podał się 


do dmisyi. Obecnie o dymisyi niema mowy. 
Istnieje nadzieja — przynajmniej przywódcy 
demokratyczny stronnictw żywią tę nadzieję — 
że do ugody 4 Rusinami przyjdzie. Konserwaty- 
sà przekonałi się, że nie mogą liczyć znikąd na 
; j oparcie i będą, musieli odstąpić od swego po- 
| stuiatu, aby w Radach powiatowych spetryfiko- 
wać prawo czynnego wyboru z kuryi wiejskich 
na rzecz wójta'i wyborców, desygnowa- 
mych przez radę gminną. Formuła, projektowa- 


jna przez rząd w tej sprawie, brzmi: 
| „Podstawą ustroju reprezentacyi powia- 


towych jest system reprezentowania inte- 
resów, ,przyczem interesy narodowe i spole- 
czne mają być zabezpieczone", 

Przyjęcie powyższej formuły, petryfikującej 
już tylko interesy narodowe i społeczne, z po- 
minięciem Szczegółów co do czynnego wyboru 
jest prawdopodobne. 


Ważny krok naprzód w sprawie 
| gminnej reformy wyborczej. 


Kraków, 5 marca, 


W sobotę na posiedzeniu subkomitetn miej- 
skiej reformy, wyborczej pod przew. dra Ban- 
drowskiego dokonano ważnego kroku naprzód: 
przyjęto mianowicie wszystkiemi głosami prze- 
ciw jednemu census podatkowy jako za- 
i sadę nowej ordynacyi wyborczej, a tem 
| samem uchwalono zerwać z dotychczasowym sy- 
| stemem kuryalnym, opartym na reprezentacyi in- 
teresów, 

Uchwalono nadto podział wyborców na dwa 
koła: opodatkowanych i nieopodatko- 
wanych a w kole opodatkowanych trzy od- 
dziady w granicach podatkowych od 150 K. 
(około 3600 wyborców), od 20 do 150 koron 
(około 3600 wyborców) i do 25 K. — pozosta- 
wiajączd alszemu rozpatrzeniu kwestyę, 
czy A 3 żak: głosować mają wyborcy pła- 
cacy 0d 5—25 K., czy też wyborcyjpłacący po- 
datek do 25 K. dy 

Na najbliższem posiedzeniu, które odbędzie 
się w przyszłym tygodniu, ma być omówioną 
kwestya, czy osoby opłacające niżej 5 K. po- 
datków bezpośrednich, zaliczyć do kuryi trze- 
ciego Koła, czy też do kuryi nieopodatko- 
wanych, dalej prawo głosowania inteligencyj, 
kwestya proporcyonalnego prawa wybor. 
czego i ewentnalnie podział na okręgi wybor- 
cze, 


ki CZZKIA 


W posiedzeniu wzięli udział dr Bandrowski 
dr Maryan Starzewski, dr I. Landau, dr Rataj 
Landau, L Daszyński, jako członkowie subko_ 


Program od soboty 1. do poniedziałku 3. marca 1913 roku. 
1. Zajmujące połowania na żyrafy (zdjęcie z natury) — 
2, Jej wybór (amerykańska komedya) — 3. Śladem 
skrawka parieru (dramat z teki detektywa) — 4. Po- 
dwójna gra (humoreska) — 5. Ogniowa próba (sztuka 
współczesna). — 6. j 
'"— 7. Na ruinach szszęścią (wzruszający dramat). 
Przestawienia bez przerwy od £ do 14 wieczór 


Frycek i jego nauczyciel (komiczne). 


2 Nr. 52 
| 
mitetu a nadto byli obecni wiceprezydenci dr 
Szarski i Sare. ks. dr Caputa i dr Gross. 

Przedmiotem obrad snbkomiteta był projekt 
dra M. Starzewskiego i z tego projektu wyło- 
miła się zasadnicza uchwała przyjęcia censu- 
su podatkowogo. Dr I. Landau głosował 
za censusem, ale z zastrzężeniem za: 
sady proporcyonalności. Dr Rafał 
Landan, który oświadczył się za utrzymaniem 
systemu kuryalnego, zastrzegał się stanowczo 
przeciw podnoszonemn zarzutowi, jakoby Zydzi 
byli przeciwni reformie wyborczej, bo tej refor- 
my pragną, domagają się jednak, aby otrzymali 
reprezentącyę odpowiednią do liczby ludności, 
siły podatkowej i siły intelektualnej. Sprzeci- 
wił się teź podziałowi miasta na okręgi, a 
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przedłożenia wojskowego już choćby ze wzęlędu 
na znaczne wzmocnienie potęgi wojskowej 
państw bałkańskich i na przedłożenia wojsko- 
we, zapowiedziane w innych mocarstwach (we 
Francyi, Niemczech, Rosyi i Włoszech). 

Zbrojny pokój, rujnujący ludy, trwał będzie 
w dalszym ciągu. 


Jak Niemcy pokryją swe wydatki 
wojskowe? 

Berlin. „Berl. Tagbl.* donosi, że jedno- 
razowe daniny od majątków, dla pokrycia 
wydatku na cele wojskowa, będą bardzo znacz- 
ne i narażą lndność na bardzo cięż kie ofiary. 
Nie jest wykluczonem, że wysokość tego datku 
będzie wynosić 1/47, od majątku. Majątki 


to z punktu widzenia Zydów, którzy pragną , do 50.000 marek będą od tego datku wolne. 


żyć ze swymi współobywatelami i nie chcą być 
usunięci do dawnego ghetta. 
* 


+% * 
Sprawa podziału miasta na okręgi wy- 
borcze oraz kwestyaproporcyonalności, 
niemniej kwestya, do którego koła zaliczyć na. 
leży inteligencyę nieopodatkowaną, 
wywoła jeszcze bardzo obszerną dysknsyę, gdyż 
każdy z tych problemów jest równie ważny jak 
trudny do rozwiązania. 


Gwałtowne zbrojenia mocarstw. 


Niemcy dały hasło. — Podwyż- 

szenie kontyngentu rekruta w Au- 

stryi. — Zbrojenia Francyi. — Ro- 
sya tworzy trzy nowe korpusy. 


W chwili gdy się zmniejsza bezpośrednie 
niebezpieczeństwo konflagracyi europejskiej, roz- 
poczynają mocarstwa europejskie nowe, gwał- 
towne zbrojenia. Z Niemiec wyszło hasło do 
tych zbrojeń, a Frąncya natychmiast odpowie- 
działa na wyzwanić Niemiec zawotowaniem 600 
milionów franków na armię. Francya, zagrożo- 
na depopulacyą, cierpi wprawdzie dotkliwy brak 
materyału ludzkiego, lecz za to rozporządza ol- 
brzymimi środkami materyalnymi, jej zaś so- 
jaszniczka Rosya ma nieprzebrany rezerwcar 
żywego materyału. Z Paryża donoszą, że rząd 
rosyjski projektuje zwiększenie armiio 
trzy nowe korpusy, tak, aby było ich ra- 
zem 41. — W roku bieżącym ma być utwo- 
rzoną jedna dywizya artyleryi i dwie — pie- 
choty. 

* Monarchia uustryacka nie może pozostać 
w tyle za Niemcami, Francyą i Rosyą. Wie- 
deńska „Zeit“, posiadająca pierwszorzędne in- 
formacye w sprawach militarnych, donosi, że w 
najbliższym czasie nastąpi w. Austro-Wę- 
grzech ponowne podwyższenie kontyn- 
gentu rekruta, który obecnie w myé! nowej 
ustawy wojskowej wynosi 159.000, ale nie 
jest wystarczającym. Dziennik wywodzi, 
że kompania piechoty austryackiej na stopie 
pokojowej liczy 92 lndzi, w Niemczech zaś 141 
do 159, we Francyi 127, w Rosyi 105— 168, 
we Włoszech 110. Tak samo stopa oddziałów 
artyleryi i formacyi kolejowych — jest w An- 
stryi znacznie mniejsza, niź w innych pań- 
stwach. Oprócz podwyższenia stopy po- 
kojowej piechoty, będzie trzeba przystą- 
pić do utworzenia wyższych komend, 
do stworzenia drugiego pułku kolejowego itd. 

Dotąd jednak nie ma jeszcze gotowego pro- 
jektu, wszystko bowiem znajdnje się w stadyum 
studyów. Jeżeli przyjdzie do podwyższenia kon- 
tyngentu rekrutów, należy oczekiwać, Że wy- 
nosić ono będzie 25.000 do 30.000 
ludzi. Cały kontyngent rekruta wynosić wisc 
będzie w przyszłości razem 185.000 do 190.000 
ludzi. ; 

Oczekiwać więc należy w Austryi nowego 


Stefan Grudziński 
i Tadeusz Berger 


Kraków, Ulica Szewska 2213, tal, 305, 


Wolne od wszelkich podatków majątki pa- 
nująch książąt będą tym razem także ob- 


j jete tym podatkiem. O stałem opodatkowania 


majętności książęcych niema jednak mowy. 


- Rongres Albańczyków 
w Trypście. 


W sobotę rozpoczął w Tryeście obrady ken- 
gres Albańczyków przy udziałe przeszło 100 
albańskich notablów. W sali powiewały obok 
sztandarów albańskich sztandary austry- 
ackie. Przewodniczący kongresu Hil-Mossi 
wskazał na pomoc, jakiej Albańczycy doznali 
od Austryi i, Włoch. Tej pomocy zawdzięczają 
Albańczycy uzyskanie samodzielności. Mowca 
wniósł okrzyk na cześć cesarza 
Franciszka Józefa i zaproponował on 
wysłanie telegramów do hr. Berchtolda, San 
Giuliana i namiestnika Tryestu. 

Następnie powitał przewodniczący markiza 
Kastriotę, potomka Skanderbega i zaprosił 
go do przyjęcia honorowego przewodnictwa. — 
Kastriota podziękował i oświadczył, że 400 lat 
nie potrafiło wyplenić w jego rodzinie miłości 
do ojczyzny. Przewodniczący powitał następnie 
przybyłych na kongres gości austryackich 
i udzielił głosu ich reprezentantowi hr. Taatfemu. 
Następnie przemawiali reprezentanci K u c o- 
wołochów, Węgrów i Rusinów i Bu- 
mun ks, Ghika. 

Na wczorajszem przedpoładniowem posiedze- 
miu kongresn albańskiego odczytano odpowiedź 
włoskiego ministra spraw zewnętrznych, wyra- 
żającą Albańczykom życzenia wolności i po- 
myślnego rozwoju. Wygłoszono kilka mów. 
Wśród uczestników kongresu rozdzielono wi- 
dokówki z podóbiznami ministrów Berchtolda i 
San Giuliana. Na posiedzeniu popołudniowem 
przemawiał adwokat Lahara, który zakończył 
przemówienie okrzykiem na cześć trójrzymierza. 
Del. Gioria oświadczył, że Albania może spo- 
kojnie powierzyć swe interesy Anstro- Węgrom 
i Włochom. Wszyscy mówcy dalsi wyrażali się 
w tym duchu. Del. Bandelo wyraził podziękowa- 
nie dla cesarza Franciszka Józefa za przychyl- 
ne popieranie Albanii. Zgromadzeni wznieśli o- 
krzyk na cześć cesarza Franciszka Jzefa i An- 
stryl. Przewodniczący kongresu podniósł koaie- 
czność, aby Albania obejmowała wszyskie czte- 
ry albańskie wilajety, a także i okolice, które 
obecnie zajęte są przez nieprzyjaciół. Dalszy 
ciąg obrad dzisiaj. 


Pretendent do trónu. 


Tryest. (Tel. wł) W kongresie bierze udział 
i wybitną odgrywa w nim rolę ks. Ghika, 
który jest pretendentem do tronu albańskiego. 
Ks. Ghika jest przez władze austryackie trakto- 
wany bardzo zimno, albowiem chciałby on o- 
oprzeć egzystencyę Albanii © mocarstwa 
trójporozumienia. Wczoraj usiłował on 
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Pathéfony 


i in 
dźwięki narzędzi muzycznych i gardła ludzkiego. 
brzymi repertuar. — Cenniki i 


Nowość! DIGTODIS 


Oszczędność czasu i pracy w wielkich biurach. Szczegóły 
odwrotnie. Płyty zażyta obtaczamy bezplatnie. 


nawet na kongresie wywołać manifestacyęą 
na rzecz Francyi. Zamiar, ten jednak się 
nie udał, Wszyscy Albańczycy wyrażają się 
z ogromnem rozrzewnieniem o cesarzu Franci- 
szku Józefie, którego nazywają „cesarzem 
ogwebodzicielam'. 


Przygotowania do pokoju na Bałkanie. 
Telegramy „Nowin“. 

Londyn. Biuro Reutera dowiaduje się, że 
wynikające z wojny kwestye finansowe będą 
zbadane i uregulowane przez złożoną z Fran- 
cuzów komisyę techniczną w Paryżu, która bę- 
dzie obradować na Quai D'Orsai. Gdy już je- 
dnak warunki pokoju będą ustalone, wszystkie 
mocarstwa zamianają swoich zastępców, którzy 
będą brali udział w pracach tej komisyi. Komi- 
sya tå zajmie się sprawą części tureckiego dłu- 
gu państwowego, którą mieliby objąć sprzymie. 
rzeni oraz wszystkiemi innemi sprawami natu”y 
finansowej i gospodarczej, jak np. sprawa ko- 
lei itp. związanemi ze zmianą stosunków na 
półwyspie bałkańskim. 


Oficyalne dementi, 


Konstantynopol. Ze strony Porty demen- 
tnją londyńską wiadomość Aj. Stefani, że Tar- 
cya powierzyła w zupełności mocarstwom spra- 
wę pokoju. Również zaprzeczają owe wiadomo- 
ści, jakoby w Petersburgu odbywały się roko- 
wania z półurzędowymi przedstawicielami Rosyt. 
Mimo tego obiega pogłoska, że dyplomata tu- 
recki ma bezpośrednio wyjechać do Petersbur= 
ga, względnie jaź wyjechał. 

Rosya ułatwia zawarcie pokoju. 

Konstantynopol. Rosyjski poseł przedsię- 
wziął u Porty „demarche“ i prosił o pozwole- 
nie dla cywilnej ludności Adryanopola na opu- 
szczenie miasta. Ambasador uczynił także Por- 
cie kilka propozycyi, zmierzających do ułatwie- 
nia zawarcia pokoju. 


Sprzysiężenie w Konstantynopolu. 


Konstantynopol. Rząd jest przekonany, 
że sekretarz Sabah Eddina Litwi bej jest gło- 
wą sprzysiążenia. W razie upadku Adryanopola 
i zajęcia Gallipoli miano urządzić demonstracyę. 
Zawikłani w tą aferę b. komendat Konstanty- 
nopola, pułkownik Sawfet i b. prefekt policyi 
Rassik — nciekli. 


W przededniu strejku generalnego 
na Wegrzech. 


Oficyalne proklamowanie strejku. 
Rozległe zarządzenia wladz.— Czy 
strejk ma widoki powodzenia? 


Jak już w sobotnich tełegramuch donieśliśmy, 
prezydyum węgierskiej partyi socyalistycznej w 
sobotę oficyalnie zawiadomiło rząd o zamia- 
rze przeprowadzenia strejku generalnego 
na całych Węgrzech, którego wybuch prokla- 
mowano na środę 5 marca, w którym to dniu 
zbiera się Sejm węgierski, celem narad nad sej- 
mową reformą. wyborczą. Strejk pomyślany jest 
jako protest przeciw rządom Lukacsa wogó- 
le, a w szczególności jako protest przeciw mon- 
strualnej reformie wyborczej, którą rząd Tu. 
kacsa, oparty o bagnety, brutalnie chca narzą- 
cić krajowi. 

Przebiaę strejku zapowiada Się groźnie. 
Kierownictwo partyi socyalistycznej chciało wu- 
bec rządn objąć gwarancyę za ntrzymanie spo- 
koju, byłe strejkującym pozwolono na wiece i 
na pochód demonstracyjny. Rząd atoli od mó» 
wił pozwolenia na urządzenie wieców i pocho, 


z tubamiibez tub. Grają bezzmianyigły 
szafirem. Nie niszczą płyt. Są najdo- 
skonalszymi instrumentami A 


talogi darmo. 
systemu Braci Pathć. mechani- 


czny sekretarz. Do dyktowania 
korespondencyi na płytach, 


n L 


du demonstracyjnego, wobec czego przywódcy 


socyalistyczni oświadczyli, że w tych warun- 
kach nie obejmują rękojmi za utrzy- 
manie porządku. - 

Władze ze swej strony. -poczyniły rozległe za- 
rządzenia. — W Budapeszcie skonsygnowano 
10.000 wojska, 1000 żandarmów i 1000 poli- 
cyantów. Siły zbrojne otrzymały surowe instru- 
kcye, z których wynika, że rząd zamierza bez- 
litosnemi represyami zgnieść próby ekscesów 
w zarodku. 

Prezydent policyi budapeszteńskiej w trzech 
plakatach obwieścił w sobotę publiczności nor- 
my, jakich się władze będą trzymały przy tłu- 
mieuiu strejku. Pierwszy plakat głosi, że pro- 
jektowany masowy strejk pogarsza i tak smu- 
tne stosunki gospodarcze i wielką nędzę; jest 
on dziełem lekkomyślności i braku sumienia. 
Władze za wszelką cenę przy pomoty woj- 
ska dbać będą o utrzymanie porzadku, nie będą 
pozwalały na przeszkadzanie w pracy lub wstrzy- 
mywanie od niej. 

W drugiw afiszu zabrania policya 
wszelkich pochodów i demonstracyj 
ulicznych. Bramy mają być zamykane 
o godz. 7 wieczór. Na wypadek bicia szyb 
lub strzelania do okien, natychmiast czy- 
niony będzie użytek z broni palnej. — 
Zabrania się nosić broń i policya w Sprawie 
tej postępować będzie surowo. W razie eks- 
cesów, na sygnał, dany zapomocą trą- 
by, natychmiast padnie salwa. 

Trzeci afisz ogłasza, że w 37 punktach mia- 
sta stać będdą oddziały wojskowe, które na ka- 
żde zawołanie pójdą na pomoc policji. 

Rząd liczy się z możliwością tylko jednej 
krwawej demonstracyi, gdyż w razie pierwszych 
rozruchów władze wystąpią z tak bez- 
względną siłą, że strejkujący stracą odrazu 
ochotę do powtarzania rozruchów. Wszystbie 
więzienia budapeszteńskie są pró 
żne i przygotowane na przyjęcie no- 
wych więźniów, jakich się spodziewają w 
razie wybuchu strejka generalnego. 

Obecny, drugi już z rzędu, strejk general- 
ny na Węgrzech nie ma wielkich. widoków po- 
wodzenia, sądząc po rezultatach pierwszego strej- 
kn generalnego, który wybuchł 23 maja z. r. 
i tego samego duia został zakończony. Sześciu 
zabitych I 135 rannych kosztował ten pier- 
wszy strejk, który również został urządzony, 
celem wywalczenia godziwej reformy wyborczej. 
Na 81.000 robotników fabrycznych, połowa nie 
usłuchała wówczas wezwania partyi do strejku, 
a gdy stre kający chcieli wymusić zaprzestanie 
pracy w kilku fabrykach, których robotnicy 
stawili się do pracy, przyszło do walk ulicznych 
z wojskiem. Strejkający porozbijali latarnie u- 
liezue, zdemolowali wystawy sklepowe, poprze- 
wracali wozy tramwajowe i nawet w kilku 
punktach miasta ustawili barykady. De- 
moustracja przeistoczyła się w rewoltę o 
krwawym przebiegu. Strejk skończył się zepeł- 
nym fiaskiem tak, że partya socyałistyczna 
jeszcze tego samego dniu wieczorem wydała ha- 
sło zaprzestania strejku. , 

Obecny strejk został przez partyę o wiele 
gruntowniej przygotowany. Personal kolejowy 
w całych Węgrzech jest podobno skłonny „bier- 
nym oporem“ poprzeć strejkujących robotników, 
Gdyby wiadomość ta się sprawdziła, wówczas 
Budapeszt po dwóch dniach strejku, byłby 
ogołocony ze środków Żywności. — 
Strejk oprócz Budapesztu ogarnio jeszcze 43 
miasta węgierskie. Wszystkie stronnictwa © po- 
zycyjno naturalnie bądź jawnie, bądź skry 
cie popierają, przedsiewzięcie strejkowe Socyali- 
stów węgierskich. Jak wiadomo, OpozyCZa Zar 
mierza z chwilą rozpoczęcia obrad nad proje- 
ktem reformy Lukacsa i Tiszy urządzić w Dej- 
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Ostatnie przygotowania. 


(Telefonem od naszego korespondenta), j 


Budapeszt. Wszelkie próby pokojowego zd- 
żegnania strejku spełzły na niczem. Wy-| 
buch strejku jeneralnego jest nieuchronny. Do! 
tej chwili partya nie ustaliła terminu wybu- 
chu. Strejk rozpocznie się albo we wtorek, 
albo we środę o godz. 12 w południe. 
Socyaliści liczą, że strejk potrwa cały 
tydzień. Rzad poczynił niebywałe nawet na 
Węgrzech zarządzenia wojskowe. 4 

Obiegają*tutaj pogłoski, że rząd zapropono- 
wał partyi socyalistycznej — w zamian za Zza- 
niechanie strejku — zniżenie granicy 
wieku, — uprawniającego do czynnego pra- 
wa wyborczego, z 30 na 24 łat. Okazało się 
jednak, że pogłoski te są nieprawdziwe. 

Węgierscy literaci i publicyści w liczbie 32, 
nie należący do stronnictwa socyalistycznego, 
utworzyli komitet, który będzie wydawał 
dziennik socyalistyczny „Nepszawa* na wypa- 
dek, gdyby redaktorzy tego dziennika zostali 
zaaresztowani. 

Rzemieślnicy i drobni kupcy przyłą- 
czą się do bezrobocia. Tłomaczą oni swój 
krok tem, że są zależni od socyalistów, gdyż 
robotnicy są ich głównymi odbiorcami — nie 
chcą zatem narazić się potem na bojkot. Ro- 
botnicy międzynarodowego tow. wagonów sy- 
pialnych przyłączyli się do strejku. 

B. minister Franciszek Kossuth ogłasza w 
swym organie, dzienniku „Budapest“, artykuł, 
w którym gwałtownie zwraca się przeciw 
królowi za to, że król przyjął dymisyę Zi- 
chy'ego, zamiast dać dymisyę Lukacsowi i jego 
gabinetowi. Artykuł ten podpisany przez Kossu- 
tha pełnym nazwiskiem, zrobił wielkie wra- 
żenie. 


a różnych stron. 


Kradzież w magistracie warszaw- 
skim. Wczoraj rano zauważono w kasie ma- 
gistratu w Warszawie brak 30.000 rubli. Dof 
skarbca kasy są tylko 3 klucze, które przecho- 
wują prezydent raiasta, kontroler główny i ka- | 
syer główny. Aresztowano głównego licznika 
p. Dmitriuka, lecz zadnych poszlak Fa ZE 
niemu niema. 

„Swięty mnich“ w kozie. Mnich Inocen- 
ty, którego skazano na zamknięcie w klasztorze, 
opuścił klasztor samowolnie p"zy pomocy swo- 
ich zwolenników, którzy przybyli w liczbie o- 
koło 500.  Policya aresztowała Inocentego. 
Wśród tłumu, jaki za nim podążył, znajdowało 
się wielu chorych Z poodmrażancmi rękami i 
nogami. Wysłano do nich oddział Czerwonego 
krzyża. 

Sufrażystki w roli kataryniarzy. 
Wczoraj kiłkadziesiąt sufrażystek grało na ka- 
tarynkach po ulicach Londynu i zbierało za to 
pieniądze na sufrażystki. Publiczność kiłkanaś- 
cie z nich obiła, tak, że musiały się schronić 
pod opiekę policyi- 

Strejk policyantów ma wybuchnąć w 
Paryżu. Powód tego niezwykłego strejku jest 
następujący: Wachmistrz policyi Rigail, zamieś- 
cił w piśmie socyalistycznem szereg artyk iłów 
przeciw stosunkom w policyi. Władze pc'icyjne 
zagroziły Rigailowi degradacyą. Wczoraj odbyły 
się w Paryżu w tej sprawie dwa zgromadzenia 
w których uczestniczyło przeszło 3000 policy- 
antów Paryża. Policyanci uchwalili rezolucyę z 
protestem przeciw groźbie władz w odniesieniu 
dv Rigaila i postanowili na wypadek wykonania 
groźby rozpocząć strejk. 
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Lo słychać w mieście? 


Kraków, 5 marca. 
Że stronnictwa P. Mieszczaństwa 
Demokratycznego. 


Wydział S. P. M. D. odbył w sobotę posie- 
dzenie przy licznym udziale członków oraz de- 
legatów pod przew. prezesa posła E. Zieleniew- 
skiego. Porządek obrad obejmował ustalenie 
wysokości wkładek, sprawozdanie z posiedze- 
nia Rady Naczelnej i omówienie szeregu aktu- 
alnych zagadnień z dziedziny politycznej i e- 
konomicznej. Wysokość rocznej wkładki dla 
członków stron. ustalono w kwocie 6 kor. — 
Postanowiono też niebawem wynająć odpowie- 
dni lokal na posiedzenia i zebrania dyskusyj- 
ne, które mają się często odbywać. Jeden z 
najbliższych wieczorów poświęcony będzie spra- 
wie miejskiej ordynacyi wyborczej. 

W toku dyskusyi rozpatrywano między inne- 
mi sprawę Izby Rękodzielniczej, przy- 
czem jednomyślnie wyrażono przekonanie, że 


| potrzebne jest przeprowadzenie sanacyi stosuu- 


ków w tej instytucyi w duchu poszanuwania 
przepisów ustawy. 

Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa uzyska. 
nia pomocy państwowej dla ręko- 
dzielników, uginających się pod skutkami 
obecnej deruty ekonomicznej. Przew. Ziele- 
niewski wspomniał o niedawnej deputacji 
demokratycznych posłów miejskich do hrabiego 
Stiirgkha w tej sprawie. Hr. Stiirgkh oświad- 
czył deputacyi, że uznaje pomoc dora- 
Źną za potrzebną i obiecał, że zwró- 
ci się do namiestnika z poleceniem, aby 
z funduszów, jakie ma do dyspozycji, a które 
będą mu refundowane, użył pewnej kwoty na 
dorażną pomoc dla rękodzielników. Wydział 
S. P. M. D. postanowił czuwać nad tą sprawą 
i wezwać rękodzielników oraz kupców do przy- 
gotowania w najkrótszym czasie memoryału i 
obmyślenia sposobu rozdawnictwa funduszów, 
poczem osobna deputacya uda się w tej spra- 
wie do p. namiestnika. 

Wreszcie wybrano pięciu delegatów na zjazd 
Rady Naczelnej Str. Dem., który odbyć się mą 
9 bm. we Lwowie. 

Przyłączenie Podgórza do Krakowa 
Wczoraj odbyło się w Podgórzu posiedzenie 
komisyi podgórskiej Rady miejskiej w Sprawie 
przyłączenia Podgórza do Krakowa. Uchwa!ono 
wszystkie ułożone wspólne warunki zaakcepto- 
wać. Tylko co do jednego punktu zdania były 
podzielone. Nad tym jednym punktem odbywać 
sią będą w tym tygodniu dalsze narady w ma- 
gistracie krakowskim, który o zarzutach prze- 
ciw niemu zawiadomiono. 

Wiec w sprawie zamykania szynków 
w niedziele i święta odbył się wczoraj po- 
południu w sali „Sokola“. Uczestników zebra!a 
się liczba’ znaczna. Keierowali pp.: poseł dr 
Biały (ludowiec) i urzędnik kolejowy p. Ta ba- 
czyński, który w swoim referacie, utrzyma- 
nym w tonie zgoła nie praktykowanym na powa- 
żnych wiecach, ostro napadał na Radę miejską, 
przypisując jej winę rozwielmożnienia się pi- 
jaństwa w Krakowie. Prot, dr Piltz wygłosił 
tachowy odczyt „O alkoholizmie*, poczem przy- 
jęto rezolucyę, ilomagającą się ścisłego prze- 
strzegania ustawy przeciwko opilstwu i zamy- 
kanią szynków w niedziele i święta. 

„Rezygnacya* p. Kosobuckiego. Jak 
wiadomo p. Kosobucki wystąpił z lzby Ręko- 
dzielniczej aby założyć — w sposób nielegal- 
ny — „Krajowy związek stow. rękodzielni= 
czych“. Zdekompletowany i od kilku lat niele- 
galnie urzędujący Wydział Izby zebrał się w 
niedzielę, aby dokonać wyboru nowego preze- 
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mie niebywałą demonstracyę. a 
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Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Kraków, ulica Sławkowska I. 14. 
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Chrześcijański skład ubrań męskich go- 


towych i na zamówienie. — Zawsze 
świeże modele. Ceny nader niskie. 


Towar doborowy. 
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Sa.. na dwa dni, bo przecie magistrat rozpisał 
walne zgromadzenie i wybory na dzień 4-go 
marca. "Prezesem" wybrano p. J. Stankiewi- 
cza, który jest manekinem w rękach p. Koso- 
buckiego. Dziwić się należy, że p. Stankiewicz 
zgodził sią na odgrywanie takiej roli i że wo- 
góle znalazło sią kilku rękodzielników, którzy 
jeszcze przyłożyli rękę do tej nowej, a tak nie- 
smacznej machinacyi p. Kosobackiego. Nie wy- 
pada poważnym obywatelom dać w tan sposób 
nadużywać swego nazwiska! Czy są jeszcze ta- 
cy, którzy służąc celom p. Kosobuckiego, mnie- 
mają, że istotnie uda się im długo zabagniać 
Izba Rękodzielniczą i deptać poczucie legalno- 
ści i przepisy ustawy ? 

Walne zgromadzenie Spółki kredyto- 
wej przy cechu stolarzy i bednarzy odbyło 
się dnia 15 lutego w Klubie rękodzielniczo- 
mieszczańskim pod przewodnictwem naczelnego 
dyrektora spółki i cechmistrza p. Jana Wolne- 
go. Sprawozdanie za rok działalności spółki 
wykazuje, jak ta instytucya była potrzebną i 
jak się doskonałe rozwija. Zadaniem jej jest 
dostarczanie członkom taniego kredytu; w cią- 
gu ubiegłego roku udzielono członkom poży- 
czek -na sumę 184.247 kor. 70 hbal; z kwoty 
tej do grudnia 1912 zwrócono 131.292 kor. 30 
bal. Ogólny obrót kasowy wynosił w roku u- 
biegłym 516.561 kor. 46 hal. Czysty zysk za 
rok ubiegły wynosi 1.058 kor. 74 hal. 

Walne zgromadzenie udzieliło dyrekcyi abso- 
lntoryam; uchwaliło dywidendę w wysokości 
5 proc, do funduszu rezerwowego przekazano 
15 proc. Przy wyborach uzupełniających wy- 
brano do Rady nadzorczej pp. Li. Tarczyńskie- 
go i W.Iglińskiego a do dyr. pp. Stanisława Bu- 
rzyńskiego i Franciszka Najdra. Prezesem Racy 
nadzorczej jest p. L. Parczyński, jego zastępcą 
p. W. Igliński. — Dyrektorem Spółki jest p. 
Jan Wołny, zast. dyr. p. Stan. Cendrowski, 
kontrolorem p. Witold Ostrowski, zast kontr. 
p. Stan. Burzyński. 


Wykłady dla rękodzielników. Odczyt 
na temat witraź i oszklenie artystyczne wygło- 
szony przez p. inż. architektą S. G. Zeleńskie- 
go zgromadził w sali Muzeum techn. przemys’, 
duży zastęp słachaczy ze sfer robotniczych. Pre- 
legent przędstawił historyczny rozwój malarstwa 
na szkle od wieku XI po Chrystusie, ilustrując 
typowe przykłady rozmaitych stylów na licznych 
kolowanych wzorach. Następnie opisał sposób 
wykonywania oszkleń artystycznych i witrażów. 
Zajmujący wykład demonstrował prelegent przy- 
kładami w postaci projektów Wyspiańskiego, 
Mehoffera, Jastrzębowskiego, Matejki, Uziębły, 
Bukowskiego, Maszkowskiego, Frycza i t. d. Za- 
rząd Muzeum zaprosił p. Inż. Zeleńskiego do 
wygłoszenia drugiego wykładu, a mianowicie: 
o mozaice (termin wykładn ogłoszony zostanie 
niebawem). 


Następny wykład dla rękodzielników przy 
Muzeum przemysłowem (Franciszkańska 4) od- 
będzie się d. 5 marca we środę o g. 7 wiecz.; 
mówić będzie p. inż. J. Weber o motorach w 
drobnym przemyśle. Wstęn wolny. 

Przemysł i rękodzi ło Nakładem miej. 
Muzeum techn. przem. wys..u tłumaczenie bro- 
sznury dr. A. Vettera, dyr. urzędu popierania 
przemysłu we Wiednin „O znaczeniu idei związ- 
ku nszlachetniania pracy dla monarchii austrya- 
ckiej*. Broszurę tę otrzymać można w dyrekcyi 
Muzeum techn. przem. Jest ona zaopatrzoną w 
bardzo obszerną przedmowę, w której wskaza- 
ne jest specyaluie znaczenie założenia podo- 
bnego związka na ziemiach polskich, specyalnie 
zaś pod zaborem austryackim. 

Sprawę tę uważać trzeba jako pierwsze kro- 
ki do założenia takiego związku w kraju. Ce- 
lem jej jest wskazanie przedewszystkiem środ- 
„ków, używanych przez „Werkbund* niemiecki 
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i celów, do których on dąży, tudzież oddziały- 
wanie tego ruchu na nasz kraj. Spodziewać na- 
leży się, że dyrekcya Muzeum zwołała zgroma- 
dzenie miarodajnych czynników dla szczegóło- 
wego omówienia tej kwestyi, posiadającej pier- 
wszorzędne znaczenie dla nszlachetnienia prze- 
dewszystkiem pracy przemysłowej i rękodziel- 
niczej na ziemiach połskich. Broszura ta, nie 
jest broszurą agitacyjną za związkiem austrya- 
ekim, ma ona służyć do wywołania dysknsyi na 
temat w jaki sposób związek taki u nas nale- 
żałoby założyć i w jaki sposób go prowadzić. 

Bank przemysłowy dla Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z W. ks. krakowskiem według 
przedłożonego przez dyrekcyę bilansu na posie- 
dzeniu Rady zawiadowczej wykazuje czysty zysk 
w kwocie k. 790.816'47, w czem mieści się prze- 
niesienie zysku z r. 1911 w kwocie k. 78'455'44. 
Ozysty zysk za pierwszy rok administracyjny, 
który obejmował jednak czasokres 18 miesięcy, 
wynosił k. 715.955'44, 

Rada zawiadowcza uchwaliła postawić na 
walnem zgromadzeniu, które się odbędzie dnia 
15 marca br. o g. 11 przedpoł. wniosek na wy- 
płatę dywidendy w wysokości k. 24 od akcyi, 
jak za pierwszy rok administracyjny. Do fun- 
duszu rezerwowego ma być w myśl statutu 
przekazaną przypadająca na akcye Królestwa 
Galicyi dywidenda w sumie ker. 300.000 — i 
dalsza statutowa 5 proc. dotacya w kwocie k. 
10.621'05, razem więc k. 310.621'05. Po po- 
kryciu innych, statutem przepisanych dotacyj 
przeniesioną zostanie na rok 1913 kwota kor. 
139.935'42. > 

Po uchwaleniu powyższego wniosku przez 
walne zgromadzenie wynosić będzie zwyczajny 
fundusz rezerwowy banka k. 62ł.419'32 tj. 6'2 
proc. kapitału akcyjnego. 

Tow. wzaj. ubezp. urzędników pryw. 
urządza Walne zgromadzenie członków oddziahi 
pow. krak. da. 11 bm. (we wtorek) o godz. 7 
wieczór w sali Tow. rolniczego (plac Szczepań- 
ski 1. 8 II p.). Na porządku dziennym są nowe 
wybory (z powodu zmienionego statutu). Wobec 
wymaganego kompletu (około 300 członków) 
jest pożądany liczny udział. W głosowaniu moż- 
na brać udział także przez pełnomocnictwo (je- 
den członek może mieć tylko jedno pełnomo- 
cnictwo). Imienne zaproszenia do członków, no- 
we statuta i błankiety na pełnomocnictwa będą 
rozesłane przez biuro Tow. 

Tow. opieki nad zabytkami urządza 
Walne zgromadzenie członków dnia 7 b. m. o 
godz. 6 po południu w Collegium Novum (saja 


nr. 32). 

„Wojna bałkańska i Austrya*. Pod tym 
tytułem wygłosi odczyt prof. Adam Krzyżanow- 
ski w środę 5 bm. w auli nniwersytetu o godz. 
6-tej na rzecz szkoły w Czechowicach. Prele- 
gent, pomijając historyę i strategię toczącej się 
wojny, ujmie jej zasadnicze znaczenie dla An- 
stryi i wytłomaczy dążenia Austryi i ich po- 
wody. 

Czytelnia czasopism w Podgórzu urzą- 
dzona staraniem I Koła T. S. L. oddaną zosta- 
ła do użytku publicznego 1 bm., mieści się w 
lokalu własnym Tow. przy ulicy Lwowskiej 
L. 44, 

Zaopatrzona obficie w dzienniki krajowe i 
zagraniczne, tygodniki i miesięczniki zadowoli 
wszystkich. — Zarząd spełniał wszystkie słu- 
szne życzenia, tyczące się urządzenia, czy też 
prenumeraty nowych pism. Czytelnia otrartą 
jest codziennie od godz. 6—9 wiecz. 

Z „Sokoła* podgórskiego. Staraniem 
Koła dramatycznego „Sokoła* w Podgórzu, ode- 
graną zostanie dnia 16 bm. Sztuka trzechakto- 
wa wierszem, wyróżniona na konkursie dram. 
we Lwowie, pióra p. A. Szury p. t. „Pożoga“, 
Ilustracyę muzyczną skomponował p. S. Ekier. 
Reżyserya spoczywa w rękach p. Sobolewskie- 


go. — Oprócz sztuki wejdą w program: słowo 
wstępne, oraz chór i orkiestra Sokoła. Wieczór 
ten, ku uczczeniu pięćdziesiątej rocznicy racha 
zbrojnego 1863 roku budzi zainteresowanie. 

Pan Pająk skarży. Onegaj w sądzie po- 
wiatowym karnym w Krakowie przed sędzią p. 
Szczerbą odbyła się rozprawa o obrazę czci p. 
Pająka. Skarżył p. Pająk p. Witowskiego o o- 
brazę urzędnika w urzędowaniu i o obrazę czci. 

Po obronie dra Zakrzewskiego sąd uwol- 
nił p. Witowskiego od oskarżenia o obydwa 
przekroczenia, gdyż nie przyjął, jakoby p. Pa- 
jąk był w urzędowaniu, gdy grubiańsko obszedł 
się z p, Witowskim i uznał, że p. Witowski 
działał w słusznem i nadzwyczajnem rozdraż- 
nieniu. P. Pająk zgłosił odwołanie od wyroku. 

Karambol tramwajowy. Przy wyjeździe 
z bramy Floryańskiej zderzył się wczoraj w po- 
ładnie wagon tramwajowy nr 30 z doróżką 
prywatną, najeżącą do dra Khrenpreisa. Doroż- 
ka doznała poważnego szwanku, gdyż dyszel, 
przednie koła i kozioł zostaty zgrnchotane. 
Jak zwykle w takich wypadkach bywa, stan- 
gret zwala winę na motorowego i na,odwrót. 

Z kroniki żałobnej. 

Michalina z Maksymowiczów Korosteń- 
ska, matka red. „Dźwigni*, zmarła w Zbarażu 
w 75 roku życia. 

Melania z Hirszfełddów Rajchmanowa 
(Orka) zmarła w Paryżu. 

SŠ. p. Rajmanowa była zwolenniczką rachu 
emancypacyjnego kobiet, pisywała w tym kie- 
runku broszury. Po przeniesieniu się z mężem 
(przed ośmiu laty) do Paryża, oddała się na 
usłagi tego ruchu w stowarzysz. „Kongres nie- 
ustający międzyn. feminizmu“. 

Córka á. p. Rajchmanowej, p. Helena Radliú- 
ska, mieskająca obecnie w Krakowie, należy do 
wybitych działaczek oświatowych. Uzdolniona. 
popularyzatorka historyi i literatury, znana jest 
z wielu doskonałych prac jako H. Orsza. 

Karol Smolka, em. dyr. galic. Kasy Oszczę- 
dności, zmarł we Lwowie dnia 1 bm. przeżyw- 
szy lat 70. 


Z kraju. 


Gimnazyum żeńskie w N. Sączu. Mi- 
nister oświaty nadał I—IY, Vi VIII klasie 
pryw. gimnazyum dla dziewcząt w Nowym Są- 
czu prawo publiczności, prawo odbywania egza- 
minów i wydawania równych rządowym świa- 
dectw dojrzałości. 

Z Trzebini donoszą nam. „Wieczór opero- 
wy“ urządzony staraniem szkoły śpiewu prot. 
St. Bursy powiódł się doskonale. Wypełniająca 
salę Sokoła publiczność oklaskiwała żywo bar- 
dzo pięknie odśpiewane arye przez p. W. Łąt- 
kównę i B. Hellerównę, tudzież pp. Cose i Piu- 
tyńskiego. Piękne głosy, doskonała wyrazista 
dykcya i poczucie muzykałne, oto cechy metody 
prof. Bursy, który w wieczorze wziął ndział 
przepięknem odśpiewaniam aryj z „Mignon“ 
„Manru* i „Janka“. Wieczór rozpoczęto wyko- 
naniem duetu z op. „Stradella* a zakończono 
artystycznem odśpiewaniem II Aktu „Marty“ 
przez wszystkich uczestników. Współadział do- 
skonałego deklamatora p. H. Dąbrowskiego 
przyczynił się niemało do ożywienia prodakcyi. 

Wystawa sztuki w Wadowicach. Do- 
noszą nam: Koło T. S. L. w Wadowicach nurzą- 
dziło w niedzielę dn. 2 marca w górnych salach 
„Sokoła* wystawę, składającą się z 150 dzieł 
sztuki artystów malarzy: Prof. Axentowicza, 
prof. Malczewskiego, prot. Wyczółkowskiego, 
prot. Mehoffera i pp. Męciny - Krzesza, Hoft- 
manna, Kossaka, Strojnowskiego, Czajkowskie- 
go, Filipkiewicza, Karpińskiego, Rzegocińskie- 
go, Zełechowskiego, Beera 1 w. i. Wystawa bẹ- 
dzie otwartą do czwartku d. 6 marca. 

Z Grybowa piszą nam: Uroczysty obchód 
powstania styczniowego rozpoczął się nabożeń- 
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stwem w kościele parafialnym. w którem wzię- 
ły udział wszystkie miejscowe stowarzyszenia 
ze „Sokolem“ na czele, ochotnicza straż pożar- 
na ze wsi Siołkowy, dziatwa szkolna, okoliczni 
obywatele i włośctaństwo. Po nabożeństwie, 
podczas którego wygłosił ks. Solak podniosłe 
kazanie patryotyczne—nudali się wszyscy ucze- 
stnicy w pochodzie do gmachu Sokoła, gdzie 
akad. p. Białaś wygłosił okolicznościowy odczyt. 
Następnie ks. Tarsiński poświęcił krzyż usta- 
wiony na pamiątkę obchodu, poczem przema- 
wiał p. Węgrowski. Pomiędzy włościan ucze- 
stników obchodu rozdano specyalnie na ten cel 
przygotowane broszury o historyi i znaczeniu 
powstania styczniowego. 

Druga część obchodu odbyła się wieczór w 
gmachu Sokoła. Piękne słowa wstępne wypo- 
wiedział dr Waligórski, poczem kółko amatorów 
odegrało dramat Rydla „Na Zawsze“. Obecnym 
na sali uczestnikom powstania pp.: E. Górskie- 
mu sekr. Rady pow. i włościaninowi Stefań- 
skiemu z Mogilna urządzono owacyę. Całość 
obchodu wypadła uroczyście. 


Naokoło sceny i estrady. 

Z teatru. (Szkoła mężów" i „Pacieszne wy- 
kwininisie* Moliere'a, przekład Boya). Tadeusz 
Żeleński, wydawszy w 6 tomach kompletny 
przekład utworów Moliere'a (z doskonałym wstę- 
pem i uwagami krytycznerfi dra Ginthera) do- 
konał dzieła, v którem można powiedzieć, że 
wzbogaciło literaturę polską nieocenionymi klej- 
noty. W przedziwnej polskiej szacie Molier od 
żył dla polskich czytelników. Teatr krakowski 
skorzystał z tego przekładu,..aby satyryczną 
fraszkę „Pocieszne wykwintnisie* i słynną ko- 
medyę „Szkoła mężów" wprowadzić na scenę. 
Grać Molierea jest polskim aktorom niesłycha- 
nie trudno; Molier wymaga wykwintnego 
styłu gry, lekkości w ujęciu postaci, cyzelo- 
wania dykcyi. (Świetną w tej mierze figurę 
stworzył kiedyś Solski w „Sawantkach*). Sobo- 
tnie przedstawienie niestęty nie zupełnie zado- 
wolilo wymagania. : 

O grze trndno pisać bez przekąsn, nawet 
wówczas jeżeli się niema pretensyi, by Moliera 
u nas grano bez zarzutu. Jedynie p. M rozow- 
ska i p. Stanisławski stanęli na wyso- 
kości swego zadania, a także i p, Jednowski 
zupełnie poprawnie odtworzył postać Arysta. 
Natomiast p. Bończa niedostatecznie opanował 
rolę pamięciowo, wskutek czego zbyt wiele u- 
wagi poświęcał suflerowi, co naturalnie musia- 
ło się łączyć ze szkodą dla samej gry. A szko- 
da, bo przekład Boya jest mistrzowski 1 zasłu- 
guje, aby mu poświęcono więcej przygotowania 
ze strony wykonawców. W „Pociesznych wy- 
kwintnisiach* markiz de Marcaville w interpre- 
tacyj p. Noskowskiego zanadto przypominał 
eroteskowego Chudogębę, arcydzieło jako kre- 
acya p. Solskiego w szekspirowskim stylu, ale 
nie w tonie Moliera. Zast, 

Dyrekcya komunikuje: We środę 5 
powraca znowu „Judasz z Kariothu" K.H. Roz. 
tworowskiego z dyrektorem Solskim w roli ty- 
tułowej na krakowską scenę. Ostatnie przedstą- 
wienia „Judasza z Kariotha* odbyły się pray 
widowni zapełnionej do ostatniego miejsca. — 
W ciągu bieżącego tygodnia „Judasz z Kario- 
thu“ grany będzie tylko raz jeden. 

Wieczór Wagnerowski, urządzony stara- 
niem Tow. Muzycznego, będzie jakby dopełnie 
niem Koncertu, który odbędzie się z ramienia 
Dyrekcyi koncertów krakowskich, albowiem o. 
bejmie utwory symfoniczne, wykonane przez 
połączone orkiestry wojskowe 1 amatorską: u- 
wertury z oper: „Rienzi“, „Lohengrin , „Tann- 
häuser“, fragmenty ze „Spiewaków Norymber- 
skich“ i „Parsifala”. — Dyr. Nowowiejski roz- 
szerzył pierwotny program przez dodanie za- 
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kończenia z „Parsifała”. Bolistą wieczoru bę- 
dzie prof. Zygmunt Szwarcenstein. 

$iBilety nabywać można w księgarni Krzyża- 
nowskiego po cenach od Kor. 5'50 do 1:65. 


0 lzbę Rękodzielniczą. 
Przed Walnem zgromadzeniem 
delegatów cechowych. 


Jutro, we wtorek, odbędzie się nareszcie Wal- 
ne zebranie delegatów cechów rękodzielniczych, 
którzy mają dokonać wyboru nowegu wydziału 
Izby Rękodzielniczej. Stosanki w tej instytu- 
cyi, której działalność została zupełnie sparali- 
Żowaną, od kilku lat są przedmiotem zgorsze- 
nia w mieście. Z powodów dostatecznie zna- 
nych, o których nie potrzebujemy się rozpisy- 
wać, w Izbie rękodzielniczej od r. 1907 nie 
przeprowadzano wyboru zarządu. Wewnętrzne 
waśnie i rozterki wytworzyły atmosferę niezno- 
śną, odebrały instytucyi wszelką możność pracy 
dla dobra rękodzielników, sprowadziły ją na 
skraj przepaści... 

Tolerowanie takich stosunków, które mogły 
istnieć tylko dzięki temu, że powołane do kon- 
troli władze zbyt mało energii okazywały w 
dążeniu do sanacyi, wyrządza nietylko nie- 
zmierną szkodę rękodzielnikom, ale 
wprost ujmę czyni godności miasta. Zwolenni- 
cy sanacyi —to znaczy cały ogół rekodzielniczy 
z wyjątkiem nielicznej grupki osobistych adhe- 
rentów nielegalnie od kilku lat urzędującego 
prezesa („zrezygnował* on wreszcie wczoraj ze 
swej uzucpowanej godności, o czem piszemy w 
kronice) — domagają się jedynie i wyłącznie 
tego, aby legalność była w Izbie szanowana i 
aby prsepisom ustawy nareszcie uczyniono za” 


Na tem stanowisku stoi także nasze pismo, 
stoi Wydział S. P. M. D. stoi całe obywatel- 
stwo krakowskie, które z ubolewaniem i ze 
zgorszeniem od kilku lat patrzy na coraz więk- 
szą dezorganizacyę rękodzielników. Na tem sa- 
mem stanowisku musi stanąć także władza, 
której obowiązkiem jest czuwać nad tem, aby 
prawo i ustawa miały walor w społeczeństwie 
i aby nie szerzylo się i wzmagało rozgorycze- 
nie, grożące przykremi skutkami. 

Ufamy, że jutrzejsze zebranie odbędzie się 
w porządku i przyniesie upragnioną sanacyę 
stosunków w Izbie Rękodzielniczej. Nie miesza- 
my się do osobistych waśni, nie obchodzą nas 
prywatne antagonizmy. Chodzi tylko o to, aby 
idea legalności znalazła nareszcie należ- 
ne poszanowanie i aby uprawnieni pełnomocni- 
cy kilkudziesięciu cechów krakowskich mieli 
możność wypowiedzenia swej woli w myśl wy- 
raźnych przepisów ustawy. 

Kwestya osób musi zejść na bok, gdy chodzi 
o zasadę legalności. Nie wątpimy, że władza 
przemysłowa arozumie swe zadanie i spełni 
swój obowiązek — i że niebawem w Izbie rę- 
kodzielniczej nastąpią uporządkowane stosunki, 
ustaną waśnie osobiste i wytworzy się ha r mo- 
nia, którą przy szanowaniu ustawy łatwo 
przyjdzie osięgnąć. 


* LJ 
Dziś, w poniedziałek o g. 8 w. odbędzie się 
przygotowawcze posiedzanie delegatów rękodziel- 
niezych w sali Kluba Rek. Mieszcz. Pożądany 
jest jaknajliczniejszy udział rękodzielników. 
+ 
* * 
Demonstracya szewców. Dzisiaj o godz. 
9 rano odbył się w klubie rękodzielniczym 
wiec szewców. Przewodniczył p. Tabor. Referat 
© położeniu ogólnem szewców wygłosił p. Wer- 
ner, który postawił rezolucyę, domagającą się 
zorganizowania szeregu zgromadzeń w sprawie 
mającego zostać wydanym zakazu przyjmowa- 
nia przez sklepy zamówień i reparacyj, dalej 
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uporządkowania stosunków w cechu szewośw 3 
dopuszczenia na jutrzejsze walne zgromadzenie 
lzby rękodzielniczej delegatów cechu. 

O godz. 11 przedpołudniem wszyscy biorący 
w niem udział szewcy udali się do magistratu, 
skąd wysłali depntacyę do prezydyum miasta. 


Telegramy „Nowin. 


Demobilizacya w Austryi i Rosyi. 

Petersburg. 380.000 żołnierzy, którzy w ja- 
sieni ubiegłego roku mieli być uwolnieni z woj- 
ska, a zostali zatrzymani z powodu międzyna* 
rodowego przesilenia, zostanie puszczonych do 
domów jeszcze w ciągu bieżącego tygodnis. 
Rząd rosyjski porozumiał się z rządem austro- 
węgierskin co do przeprowadzenia demobiliza= 
cyi i w najbliższych dniach zostaną wojska 
z granicy anstryacko-rosyjskiej ściągnięte. 


Turcya godzi się na odstąpienie 
Adryanopola. 


Paryż. (Tel. wł). Tatejsze stery dyplomaty _ 
czne otrzymały zupełnie pewną wiadomość, że 
Tuarcya już się zgodziła na odstąpienie 
Bułgaryi Adryanopolła, domaga się atoli, 
aby w zamian za to pozostawieno Tarcyi część 
europejskiego wybrzeża morza Czarne- 
go. Bułgarya jednak nie chce się na to, 
ostatnie żądanie zgodzić. € 


Skandal na przedstawieniu w hà- | 
dworiej operze. A 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj wieczór miano: 
grać w operze nadwornej „Hugenotów* Meyer- 
beera. Tytułową partyę Wslentyny miała śpie- 
wać artystka p. Weidg która jednak bezpośre- 
dnio przed przedstawieniem zasłabła tak, że nie 
było o tem mowy, aby mogła wystąpić. Wedla 
przepisów, normujących postępowanie w takich 
wypadkach, przedstawienie należało odwołać, a 
publiczności zwrócić pieniądze za bilety. Tym- 
czasem dyrektor opery p. Gregor tego nie 
uczynił, lecz naprędce obsadził trudną i odpo” 
wiedzialną rolę Walentyny młodocianą Śpiewa= 
czką pną Jarno, prawie debiutantką. Pabli- 
czność spostrzegłszy zmianę, zaczęła się burzyć. 
Na galeryi, na parterze, w parkiecie rozle- 
gły się okrzyki wrogie pod adresem dy- 
rekcyi. Skandal dosięgnął zenitu, gdy po LII 
akcie zjawił się ma scenie główny reżyser i 
oświadczył publiczności, że „z powodów od dy- 
rekcyi niezależnych partya Walentyny została 
skróconą do połowy. Wówczas zerwała się na 
sali burza. Okrzykom „Gregor złodziej, 
oszust! Precz z Gregorem!“ nie było 
końca. Ostatecznie przedstawienie 
nie dobiegło końca, gdyż publiczność opu- 
ściła widownię. 

Stanowisko Gregora, który i tak nie cieszył 
się sympatyą publiczności, jest po wczorajszem 
zajściu poważnie zachwiane. 


Okropna zbrodnia. 


Berlin. Niewyśledzeni zbrodniarze rozcią- 
gnęli draty wszerz szosy samochodowej koło 
Berlina i gdy wczoraj wieczorem$jubilerPlunz 
z żoną i z dziećmi odbywał wycieczkę samocho- 
dowa, samochód zawikłał się w draty i wywrć-. 
cił. Płunzowi i jego żonie druty odcięły 
głowę, inni pasażerowie rauui. 

Temperatura w Krako wie: Dnia 2 marca ter- 
mometr doszedł od —8'8 do -+33 C., barometr wa- 
hał się. Dnia 3 marca o godz. 7 rano stan barome- 
tru 751.5 mm, termometru —10:7 C. 

W Zakopanem: Ciepłota najwyższa —1'9, naj- 
niźsza —120 C. Ciśnienie powietrza 694. Kierunek 
wiatru wschodni. Prognoza: Wypogodzenie. 
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Z Komisyi Tymczasowej, 

Komunikują nam: Ostatnio do K. T. zgłosił 
swój akces i został przyjęty „Związek Chłop- 
ski”, rozwijający żywą dzialność wśród włoś- 
ciaństwa w Królestwie Polskiem. „Zwią- 
zek“ rozpowszechnił w ciągu ostatnich paru 
miesięcy kilka odezw. 

Zjazd partyjny Narodowego Związku Robo- 
tniczego (N. Z. R.) w Królestwie zaakceptował 
dotychczasowe stanowisko Zarządu Gł. w spra- 
wie porozumienia siy stronnictw niepodległoś- 
ciowych w K. T. oraz wysłania delegatów 
do niej. 

Centralny Komitet P. P. S. wydał w końcu 
lutego odezwę, rozpowszechnioną w całym za- 
borze rosyjskim, a wyjaśniającą sytuacyę ọbe- 
cną. Odezwa mówi v konieczności wzięcia u- 
działu w walce z Rosyą na wypadek wojny jej 
z Austryą, 

Działalpość K. T. odezwała się echem tąkże 
w Stanach Zjednoczonych, wśród 3emi- 
lionowej Polonii tamtejszej. Wybrany na zjeź- 
dzie w Pittsburgu Komitet tymczasowy z orga- 
nizował „Komitet Centralny Obrony *Narodo- 
wej“, do którego wchodzą przedstawiciele ogółu 
związków i stowarzyszeń polskich w St. Zje- 
dnoczonych. Polski Skarb Wojskowy, zorgani- 
zowany przez K. T., został uznany za instyta- 
cyę, która w obecnej chwili wychodźtwo pol- 
skie całą siłą' popierać powinuo. Komitet Cau- 
tralny Obrony Narodowej wydał obszerną ode- 
zwę, nawołującą ogół Polonii amerykańskiej do 
czynnej "pomocy ruchowi niepodległościowemu 
w. kraju. 

W Paranie (Brazylia) miejscowe pismo 
„Niwa“. przedrukowało odezwę K. T. i poczy- 
niono kroki w celu utworzenia środków, sku- 
piających pracę na rzecz Polskiego Skarbu Woj- 
skowegu. 


poprzeć urzędową akcye obchodową. — Dwie z 
tych odezw ukazały się z łona mas lIndowych, 
robotniczych i chłopskich. Poza tem „Związek 
Narodowy* skupiający miejską inteligencyę wy- 
dał odezwę, wzywającą społeczeństwo polskie 
do bezwzględnego uchylenia się od udziału w 
uroczystościach carskich Duchowieństwo 
polskie wydało osobną odezwę do 
księży pod tytułem „Fratribus in Chri- 
sto”, nawołując do oporu w wykony- 
waniu praktyk religijnych ku czci 
carskiej. Odezwa ta wzywa nadt "księży, 
by o ile ktoś „adecyduje się pod presyą ze 
strony władzy odczytać zawiadomienie o 300- 
letniej tyranii Romanowych, czytał tak, by ho- 
nor rasz i Narodu, którego żywą cząstką je- 
stęśmy, na tem nie ucierpiał“. 

Wszystkie tedy warstwy społeczeństwa pol- 
skiego w zaborze rosyjskim jednomyślnie wy- 
stąpiły przeciwko carosławnym uroczystościom, 
składając tem dowód, iż polityka carska w kie- 
runku upaglania ludności polskiej, nie święci 
bynajmniej tryumfów. i 


Oryginalny paszport. 
Scena na granicy czarnogórskiej. 
(Patrz iłustracyę na stronicy 1-ej) 


Pisma dałmatyńskie d noszą o zabawnej sce- 
nie, jaka się przed kuikn dniami zdarzyła na 
granicy czarnozórskiej. Do Cattaro przybył nie. 
dawno temn pewien malarz monachijski, Z za- 
miarem zrobienia wycieczki do Cetynii. Wybrał 
się tedy z Cattaro w podróż piękną drogą ser- 
pentynową, wiodącą do stolicy Czarnogóry. Po 
niejakim czasie stanął koło domku granicznego, 
przed którym Stał na warcie żołnierz czarno- 
górski — granica bowiem jest teraz pilnie 
strzeżona a. bez paszportu nikt nie może dostać 
się do państwa czarmogórskiego. Poczelwy mo- 
nachijczyk o tem zapomniał i zostawił swój 
paszport w hotelu w Cattaro. 

Sytuacya była zgoła nieprzyjemna, zwłaszcza, 
że żołnierz czarnogórski był niecznły na „brzę- 
czące“ argumeqpty, co malarz na pierwszy rzut 
oka poział. Malarz zaczął przeszukiwać swoje 
kieszenie, lecz niestety żadnej nie wiał legity- 
macyi. W tem wpadla mu do reki kartka re- 
klamowa pewnego przedsiębiorstwa monachij- 
skiego, na której widniał państwowy orzeł ba- 
warski. Nie -namyśłając się wiele podał ową 
kartkę żołnierzowi, a ten - zobaczywszy orła — 
uwierzył, że ma przed sobą paszport, poczem 
już bez namysłu przybił pieczęć, wizującą ów 
paszport a malarz dumny, że mu sie sztuka u- 
dała, przekroczył granicę. 

Rycina nasza przedstawia powyżej opisaną 
scenę. 

SMART TT FL FF" EZTYZTTA| 


Pierwszorzędne dekoracye i urzadzenia, 
Odznaczony medalem i krzyżem 


Zakład pogrzebowy J. Horak 


Kraków, ul. Mikołajska L. 14. 


Sprawa biskupa Ruszkiewicza. Warsza- 
wskie „“łowo“ przypominając, że na podstawie 
informacyj gazet petersburskich pisma warszaw- 
skie doniosły, że sprawa ks. biskupa Ruszkie- 
wicza i współoskarżonych członków sądu arcv- 
biskupiego za unieważnienie ślubu małżeńskie. 
go, danego przez duchownego maryawickiego— 
została umorzona, pisze, że wiadomość o 
tem była bezpodstawna. 

Sprawa jest w biegu normalnym. Od wyroku 
izby sądowej warszawskiej wniesiona została 
apelacya do senatu, gdzie w tych dniach odbę.- 
dzie się rozprawa. Ks. biskup Ruszkiewicz ska- 
zany został, jak wiadomo, na rok i 4 miesiące 
twierdzy. 

Kapituła metropolitalna warszawska przed- 


schi stawiła ks. biskupa Ruszkiewicza do zatwier- 
& zaboru rosyjskiego. dzenia jako administratora archidyecezyi war. Naitań YAG A RA 
Przed carskiemi uroczystościami. szawskiej i tylko na tem stanowisku go zatwier ajtańszy przewózzwłok,ekshumacya 


Z Warszawy donoszą: Zabiegi rządu cargkie. | dzono. Rząd zaś, pragnąc obsadzić wakającą 
gołby RRA n ai do urzę, | katedrę arcybiskupią w A wszedł w 
dowego obchodu jabilenszu Romanowych wzbu- | porozumienie z kuryą w Ae rcybiskupem 
dziły żywy opór moralny i przyspieszyły akcyę | Warszawskim jednak ma być nie ks. Ruszkie- 
obronuą przed udziałem Polaków w. tem „świę- | wicz, ale kto inny. 
cie”, W tych dniach pojawiły się w Królestwie p 
cztery odezwy, piętuujące ohydę rosyjskich pro- |" Prosimy odnowić prenumeratę na mie- 
pozycyj i nakazmjąc powszechna, wzgardę. dla słąc marzec. 
tych, którzy poważą się dobrowolnym udziałem 


Z konikiem 
mydło liliowe 
nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego pie- 


lęgnowania skóry i piękności. Codzień pisma z uzna- 
miami. Po 80 h wszędzie na składzie. 


TEATR MIEJSKI. 


W poniedziałek 3 marca 1913 r. REPERTUAR: 
przy ul. Starowiślnej. 


DOZ y W OCIE fo tak ŁO P 3-ch aktach Początek o godzinie 8 wieczór. 


| 

| 
Komedya‘ w 3-ech aktach wierszem | wierszem, Aleksandra hr, Fredry. | 
Al. hr. Fredry. | Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 


„TEATR NOWOŚCI" 


| KINO-WANDA 
przy ul. Gertrudy. 
t (patrz inserat), 


. a i 
OSOBY: Ceny zniżone do połowy. KINOTEATR T. S. L, KINO-BAJKA 

Leon Birbancki Stanistawski Worek ul. Podwale I 6. Rajska 12 (przystanek aaj 
Doktor Hugo Noskowski „Szkoła mężów“, komedya w 3-ch a- | Przedstawienia w dnie powszednie | - Koda « 0). 
Orgon Rygier ktach, Moliera, przełożył T. Żeleński. | od godz. 4 popoł. do 101/, wieczór.— | Program od czwartku 27 lutego do śro- 
Rózia, córka Orgona Braunówna „Pocieszne wykwintnisie”, komedya | W niedziele i święta od 3—11 wiecz. dy 5 marca włącznie: ° 
Łatka Solski w 1 akcie, Moliera, przełożył Tade- i -g N kładzi k ; = 
Twardosz Jednowski usz Zeleńaki. ` Pepo AE (i -Tipies - Świat 

z š tir „ |- zwierzęcy w Brazylii (obraz kolorowany), 
MAh! DERSNA H. Wójcicki. Ju ET iR i aa Aa A b zltachi Teatr świetlny „UCIECHA% | Jak na wyspie Jawie lądują. WEI 
aiana AN (6 odsłonach) K. R. Rostworowskiego przy ul. Starowiślnej 16. konne we ARDEP Re na lo- 
Skrzypek Senowski Czwartek: Od soboty 1. marca do piątku 7, | p W 3 Rea ką żę manaii 
Baisa AT . aereoa ao O ZU maia włącznie: Dramat w 2 czę- angielskich z Indyanami. Maks zkh 
w A A gee. „Pocieszne wykwintólsióć! komedya ściach „Na gruzach szczęścia”, | mody (komiczne). Mulicke ohciałby być 
gaye kaiki w 1 akcie, Moliera, przełożył Tade- | nadto dwie wesołe komedye. Po--| kochanym (farsa). Pan Wokurka na po- 


lowaniu (nadzwyczaj wesołe). Sprawki 
Moryca (humoreska). 
Przedstawienia bez przerwy od 
godz. 5 do 11 wieczór, w niadzielę 
iświęta od g. 8, do ll-tej wieczór. 


TE A 


Siużący w oberży _ Miarczyński usz Żeleński. dróż po Norwegii. Dramacik ame- 
Szwajcar Y + Piatek; 


kański. j s 
„Wieczór Trzech Króli“. komedya w rykaúski” Najnowszy. Przegląd ty 


ER i godnio humoreski. 
Reżyser: Maryan Jednowski. 5 oii c W. Szekspira, przekład Wy; 


Przedstawienia codziennie od 4 do 10:/, 


orcelanę | szkło ; A: EDER 
$ FLORYAŃSKA 6 


_ w wielkim wyborze a si TELEFON 2231. i: : 


a e = 
Scena w mieście. 


POWO 


P 


Wasza cierpliwość bę- 
dzie wynagrodzona - 
jeżeli przy zapotrzebowa- 
niu zegarów, złotych i sre- 
brnych towarów, instrumen- 
tów muzycznych, wyrobów 
ręcznych, przedmiotów ze 
skóry i stali, artykułów 
gospodarczych, przyborów 
toaletowych i do palenia, 
zabawek broni i 6. p. za- 
gladniecie do mego bogato i- 
lustrowanego głównego cen- 
nika z 4000 wzorów, albo- 
wiem z wszelką pewnoś- 
cią w tyin wielkim wybo- 
rze cvs o'lpowieŭnego znej- 
dziecia du swej potrzeby. 
£. ik. nadworny dostawca 
JAN KONRAD 
dom wysyłaowy w Bráx Nr. 2481 
LECI h 
Zegurek niklowy K 4.20 
Budzik niklowy K 2.90. 
Harmonia K 5. — Skrzy- 
pce K 5.80. Rewolwer K6. 
(żówny katalog każdemu 
dairao i opłatnie. . 210 
Bez ryżyk»! “Zamiana do- 
zwoioua iuo za wi pienię- 
dzy. 
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Ogłoszenie. 


Podaje się do publi- | 


cznej wiadomości, że 
gmina m. Krakowa ma 
do wydzierżawienia pa- 
re_ parcel na placu 
drzewnym przy ulicy 
Warszawskiej. w- Kra- 
kowie.-Reflektanci mo- 
gą wnosić pisemne lub 
protokołarne podania 
w Wydziale ekonomicz- 
nym (I. a.) Magistratu 
przy ulicy Poselskiej 
Nr. 10 ILp. gdzie też 
można zasięgnąć bliż- 
szych informacyi co 
do gruntn oraz 'wa- 
rnnków dzierżawy. 
220 
Kraków, 5 lutego 1913. 


bardzo ciekawych 


Dnia 4-go marca 1913 roku 
Sprzedane zostaną w drodze publicznej lcytacyi 
w garażu firmy 


Auto-Pałais przy ul. Smoleńsk L. 31. 


halerzy kosztuie = 
xa : 
zirólewsicego zakładu 
która po- 
daje w jaki eposób mo- 
żecie waszą żonę za- 
bezpieczyć od nadmier- 
nej ilości potomstwa. 
Skuiek zagwaraniowa- 
ny. Dziesiać tysięcy po- 
dziękowań wpłynęło. 
$0 h. w austr. 
pocztowych. 


do pani A. KABSPA 

BERLIN S. W.2% 

Lindenstr- 5L 
18 5% 


Używane samochody osobowe 


z masy "spadkowej po ś. p. W. Ustyanowiczu. 


Ogłlądać można codziennie w miejscu sprzedaży. 


PANIENKĘ 


przyjmę do biura na 3 miesięczną bezpłatną 
praktykę, oraz jednego lepiacza za wynagrodze- 


LINIA HAMBURB-AMERYRA. 


Regularne przewożenie podróżujących zna- 
" nymi. pierwszorzędnymi parowcami. 


U 


powieści 


z ilnatracyami w objętości 
około 360 stromie ku 
wraz przesyłką P- EQ A 


Rydze 


prima | zone w pięcioki- LUKU 


cztową za 


lowych bursłkach po kor. wysyła Administracya 

4:50 wisa Tyciakowa | „Woluych Chwile, Kraków, 
! orysław. 16 Zielona 7, ` - 

Eis „TE 

pa 

5; KASZLĄCYM 

3 dzieciom i dorosłym 

rz p. 26 ` 

ka zapisują lekarze z najlepszym skutkiem 

s TRYMOMEC SUILLAE 

pa 


| jako środek rozpuszozająoy i wydsielająoy fi 
 usmierzający i łagodzący kurozowy kaszel jako też 
usuwający i zmniejszający dolegliwości przy odde 

chanin. Setki lekarzy wydałe już orzeczenia o sdu- 
miewająco szybkiem działaniu Thymomel Scillae 
przy kokluszu iinnych rodzajach kasalów kurosowych. 

. = Proszę zapytać swego lekarza :: 
L flaszka 2'20 K. Pocztą oplstais przy popzzed- 
niem nadesłaniu 290 K. 3 flaszki prsy nadesła- 
niu 7- K. 10 flaszek przy nadesłanin 20 — K, 
Wyrób i skłąd główny 


w B. FRAGNERA APTECE .. 

c.k. nadwornego dostawey PRAGĄ IIL. Nr 203. 

| Do nabycia we wszystkich. apte- ł 

s kach W Krakowie w aptece M. 
AMasłowskiego, M, Redera, K. Wisz- 

z niewskiego. Baczność na nazwę 

= praparatu, dostawcy i ua marke 

v 

Er 


THF 


TWYNZEZYZEZZNKZNFYE 


echrenną patrzą.. ję " | 88 


*ALIOYI I KLAUDYI ASKEW 


SULAMITKA. 
52 POWIBŚĆ 


X 


Przekład z angielskiego H. J. 


Poszedł więc do swego pokoju i siadłazy na 
krawędzi łóżka, począł przeglądać koperty. Tak, 
nie omyliło go przeczucie, Znalazł list od Jani 
pisany na ulubionym jej blado-liliowym papie- 
rze i woniejący heliotropem. W nagłym przy- 
pływie tkliwości przycisnął do ust kopertą. 

— Biedna, droga Jania! biedna ślicznotka; 
jakże bolesną musi być dla niej tak długa jego 
nieobecność! Sy 

Juź chciał otworzyć list, gdy wzrok jego 
padł na drugą kopertę, również liliową. tylko 
w ciemniejszym odcieniu i pozuał Ra adresie 
rękę Oliwii Denvers. A ta czego od niego 
chcieć mogła? Rozerwał śpiesznie list, prze- 
biegł go szybko oczyma i nagle świat się z nim 
zakręcił. (sa i ń < 

„Jesteś skończonym niegodziwcem ~- pisa- 
ła Oliwia, która w razie potrzeby umiała się 
zdobyć na energię. — „Inni mężowie nawet 
niemniej czuli, okązują żonom pewną troskli- 
wość w takich razach, ty zaś pojechałeś sobie 
do Afryki, a biedna Jania zadręcza się ta tę- 
gknotą i niepokojem. Doprawdy, mógłbyć mieć 
trochę względu choć na. to dziecko, którego 
jeszcze na świecie niema, jeżeli nie dbasz nic 


s 
< 


niem miesięcznem 70 koron. 


Jan ROPSKI 


|Kraków, ul. Szewska 24. 


Telefon 2248. Konto Poczt. Kasy oszczęd. 120.481 


właściciel Domu dła handlu i przemysłu, Biuro ogło- 
szeń, płakatowania mające około 300 tablic, wynaj- 
mu mieszkań, sklepów, domu spedycyjnego, kupno 
i sprzedaż zakład handlowych 1 przemysłowych, 
udziela informacyi co do wartości przedsiębiorstw, 
lokuje pieniądze na hipoteki w krótkim czasie; prze- 
wóz mebli w patentowanych własnych wozach Ko- 
leją i okrętem. Również posiada obszerne magazyny. 
Posiada wielki wybór rentownych kamienic, will, do- 
mów z ogrodami, jak również dużo ch miesz- 
kań, skiepów. Wolne mieszkania przyjmuje bezpłatnie 


RZĄBOWO UPRAWNIONA 


| Fabryka wód mineralnych 
sztucznych 1 specyalnych leczniczych 


K- RZĄCA i CHMURSKI 
-w Krakowie, przy al. św. Gertrady 1. 4. 
pe ot Tono Wody aaa zyiezna odpo Via daie 


Selterekiej b Klssiagen, 
e 


a arg, 
z Eltową, Bromową, Jodo- 
alne 


wa. è wódy legzuicze norm 
prasgitu prof. jaworskiego. & aż cząstkowa w apte: 
z "| i ać pet EŃ żądanie franko. 185 


o żonę. Gdybym była wiedziała, że tak. będzie, 
nie byłabym dopuściła nigdy do tego małżeń- 


List wypadł z ręki Waringa. Głębokie, nie- 
znane mu dotąd wzruszenie wstrząsnęło całem 
jestestwem Waringa. Miał zostać ojcem! Wszyst- 
kie jego myśli pobiegły do Jani, ślicznej, deli- 
katnej Jani, samej i opuszczonej w takiej 
chwili. 

Drżącemi palcami rozerwał kopertę jej listu 
i począł go czytać chciwie. List był krótki. Ja- 
nia zapytywała go tylko, kiedy wraca, narze- 
kała, że się czuje zmęczoną i że jej smutno; 
ale nie napomknęła ani słówniem o tej wiel- 
kiej nowinie, jakiej mu udzieliła Oliwia. Tylko 
w przypisku dodała trzy wyrazy, których zna- 
czenie stało mu się jasnem, dzięki jedynie li 
stowi jej siostry: „Tak się boję*! 

To było wszystko, ale jakże wymowne. Wa- 


ring wyobrażał ją sobie po napisanin tych słów. 


siedzącą w fotelu i wpatrzoną w ten czekający 

ją dzień męki; a on, który powinien był do- 

dawać jej odwagi i pieścić ją — on był zdaleka! 
Waring zacisnął pięście. 

'— Przez -Boga! — wykrzyknął — nie-dam 
się tu zatrzymać ani godziny dłużej! Niech De- 
bora robi, co zechce, wracam do Jani i po- 
wiem jej prawdę. Wszystko lepsze, niż taki 
stan zawieszenia, Moja Jania! Moje biedactwo 
najmilsze! £ 

Wymówił te słowa Z nieonisaną tkliwością, 


Hamburg-Nowy Jork 
Hamhurg-Filadelfia 
Hamburg-Kanada, 


| © 
_ Krystalina 
E Bolość * skamika. więkkeść 
Tuba 50 halerzy. 19755 


JAN IHNATOWICZ 


SUKIENNICE 20. 


czując, że te delikatna kobieta, wątła, ta j 
młodziutka żona, miała do niego ea ea 
świecie prawa w obliczu jej zbliżającego się 
macierzyństwa. 

Wstał z łóżka, spakował prędko tę trochę 
rzeczy, które ze sobą przywiózł; poczem zszedł 
na doł, aby uwiadomić Deborę o swoim nały: 
chmiastowym odjeździe. 

Zastał ją siedzącą w sałoniku, z rękoma spo- 
szywającemi bezczynnie na kolanach, w gae- 
wie wyrażającej najwyższe znużenie. Wyraz 
jej twarzy był zupełnie martwy. Gdy Waring 
ży spojrzała ha niego. ale nie rzekła ani 

wa. 

Na dworze Śnieg padał i choć było dopie- 
ro poludnie, dzień był dziwnie mroczny i po- 
sępny, A 

— Deboro — przemówił Waring szorstko, — 
Dość długo mnie ta już trzymałaś. Wracam do 
Anglii, do mojej żony — dodał wyzywająco. 

— Jedź, jeżeli chcesz — odparła Debora o- 
bojętnie — i wracaj, żeby cię powieaili.- 

Spojrzała na niego chłodno; ala Waring zs- 
uważył, że usta jej drżą, A oczy poezynsj. go- 
rzeć posępnie. -~ ; i 

— Wyjeżdżam za pół godziny — rzek} apo- 
kojnie, obrawszy tę drogę, jako najlepszą. 

— Pojadę za tobą i Lskarże cię w pierwszem 
mieście, o którego zajedziemy. — Uśmiechnęła 
się, czując, 20 go ma w ręku. 

i (O. a. nk 


NA WIEGRI POST 


poleca 


Księgarnia katolicka 
ı Dra Wi. Miłkowskiego 


w Krakowie9, pl. Maryacki. 
Awancin N. O. T. J. 
Rok Chrystusowy: czyli ro- 
zwyslanis. ua każdy dzień 
roku o życiu i nauce Pa- 
na naszego Jezusa Chrystu- 
aa. Z łać. przerobił i dou- 
żytku wszystkich zastoso- 
wał O. M. Jetowicki, ze 
Zgr. Zmartw. Pańskiego. 
Wydanie siódme. Str. 
636 w 16-e w oprawie o- 
zdobnej 4 kor. 
Chwila Adoracyi u stóp 
Pana Jezusa niepojecie t- 
fajonego w Przenajśw. Ho- 
styi str. 27 w 82-c8. Wy- 
danie ozdobne ze złocone- 
yni brzegami 20 halerzy. 
Dwie godziny Adoracyi 
Najśw. Sakramentu w cza- 
sie 4A0-godzinnego naboż. 
albo na Boże Ciało oraz 
przy Grobie Pańskim na 
W. Piątek. Str. 108 w 16-08 
I 20 halerzy. 
Łiguorł A. św. — Przy- 
gotowanie się do śmierci 
czyli rozmyśl. nad odwie- 
cznemi prawdami. Wy d a- 
nio czwarte. Str. 335 
w 8-ce, w oprawie w płó- 
tno ang. 8 kor. 
Schouppe Fr. Ks. O. T. 
J. -— Śmierć i jej nauki 
w przykładach, str. 396 w 
82-ce opr: K 120 


Uwagi nad męką Pań: | 


ską, wyjęte z kazań naj- 
sławniejszych mówców ko- 
ecielnych, str. 102 w 16-ce 


60-halerzy. 

Na porto należy dołączyć 
j0 — 30 ha] od każdej 
książki. 
Kuźnia 


z kompletnem urządzeniem 
w Suchej do wydzierża- 
wienia od 1 marca. Wia- 
domość w Suchej na miej- 
ecu lub Kraków. Rakowic- 

ka 16. Bobrzecki. 5-6 


wzw 
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7 
R"SDY= 
garnitur ua umywalnie 
lampy stołowe od K. F80, 
wiszące od K 6 —, ser- 
wisy stołowe od K 14: — 
garnitury kuchenne od K 
9: -, yarnitury do herba- 
ty i kawy od koron 6— 
w składzie porcelany szkła 
i lamp o Z tirmy 
STABRAWA I TUREK 
Kraków, Karmelicka 8. 
Skład harbat. Noże, łyżki, 
widelce, srebrne Christofla, 
alpakowe i aluminiowe. 


Licytacja 


antycznych mebli, obrazów 
i rzadkich ksiązek odbędzie 
się. dnia 8 marca 1913 r. 
o godr. 9 przed poładniem 
w bali licytacyjnej przy 
203 ul. Tomasza 29. 


M EnS 


czarnię jest da wynajęcia 
od 1 kwietnia 1915 r. w 


Dębnikach przy najruchli- 
wszej ulicy Madalińskie- 
go 1. 17. — Wiadomość u 
dozorcy domn. 


OLLA 


157 


jest dowodnie nzjli 
is niiyęszą, 


arancyaj 
~ Wezędzie do nabycia Æ 
Cenniki Banog A 


przez przeszł. 
Do nabycia we wszystkich 


!! FAVORIT !! 


Wszelkie albumy Mód i słynne 
KROJE dla dorosłych i dzieci. 


FAVORIT do rrr sóy kou 


J. HOPCAS, A. SALOMONOWA 35 
KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA L.I 9. 


For. 3682848 


otrzymało do końca roku 1912 
T h tytułem 5%9 dochodu z sprzeda- 
MeNe ży tutek i bibułek, cygaretowych 


Promień 


fomen 


Suma ta świadczy najwymowniej o do- 
bróci bibułek i tutek z papieru sas- 

sowskiego „PROMIENŃ* 
Wszędzie do nabycia. 


FABRYKA: ! 
Lwów, ul. $akramentek I. 16 


84 
EEE ET) 


Do świątecznego numeru można 
już nadsyłać inseraty. Biuro „No- 


aptekach i lepszych drog | win“ ul. św. Gertrudy: 10. Tel. 340, 


Cena 4, 6 i 8 kor. 


— Wyc 


C. k. austryackie koleje państwowe 


iąg z rozkładu jazdy 


do wynajęcia zaraz po 3 — 4 — 5 po- 
koi z: nowoczesnem urządzeniem na 
I. — I. piętrze do wynajęcia przy ul. 


Sobieskiego 14. Wiadomość od 2 — 4 
122 na miejscu. 


Hajleosze częskie żródło! Tanie pierze 


kę. szarych dobrych, skabanych 
K YH peris K 240, mj- 
ézych półbiełych K 2:80, bizt. 
4—, blełych puchowatych K 5-10, 
1 kg. nojlepszych snieznobtałych 
skubanych K 6:40, 8—. 1 kg- 
puthu szarego K 6—, 7'*—, bia- 
łego przedniego K 10—, nz- 
GRESEGO puchu z pes K 250—. Przy odblorza 6 kg. opłatni:. 


Gotowa pościel 
z gęstego, czerwogego, niebieskiego, białego lub żółtego 
nankingq. PIerz%na 180 cm. długa, 120 om. szeroka | dwie 
puduszk! każda 80 cm. długa, 60 om. szeroka, napełnione 
nowew szarem, bardzo trwałem puchowatem plerzem K 16—, 
półpuchem K 20:—, puchem K 24—, plersyna sama K 10'—, 
12'-, 14--, 16-—. poduszki K 3—, 360, 4—. Plsrzyny 
200 cm. długie, 140 om. szerokie K 18'—, 1470, 1789, 
21-—, poduszki 90 om. dłagie, 70 om. szerokie K 450, 
5:20, 5'70.-Plernaty z mocnej prążkowanej dymki 180 om. 
długie, 116 om. szerokie K 19280, 14-80. Wysyłka sa 
zaliczkąod K 12— opłatnie. Zamiana dozwolona, za nie- 

odpowiednie zwracam pieniądze. 


S. BENISCH w Deschenitz Nr. 1116 (Czechy). 
Bogato ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 30 


chce mieć białe i zdrowe zęby będzie 
* używać tylko 74a 


Krem perłowy 


JANA IHNATOWICZA 


Sukiennice 20. 
Tuba Kremu perłowego 50 hal: 


ważnego. od 1-go października I9I2 r. (czas ślodkowo-auropejski). 


Odchodzą z Krakowa: 


8:00 pop. (osob.) do Tarnowa, Szczucina, Stróż, 7:55 rano (osob.) z Oświęcimia. 
Jasła. 8'18 rano (osob.) (od 1 czerwca do 30 września 

1201 w nocy (osob.) do Nowego Sącza, Suchy 3'45 pop. (osob.) do Zakopanego, tylko w każdy włacznie) z Tarnowa. r 
i.do ARUNA A dzień powszedni przed niedzielą i świętem, 8:45 rano (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa iNo- 

1220 w, nocy (osob.) do Podwołoczysk. "a od 15 czerwca codzień. — ' p wego Sącza. 

1250 w nótcy (pociąg posp.) do Wiednia, Opawy, 5'40 pop. (osob.) do Tarnowa, Rzeszowa, Stróż, 8:48 rano (osob.) z granicy. Połącz.z Warszawy, 
Ołomuńca, Berna, Wrocławia. = i Nowego Sącza. ziół 930; rano (osob.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 

314 w nocy (posp.) do Czerniowiec. 600 wieczór (osob.) do. Wiednia, Szczakowy, Opawy, Wrocławia, Bielska. 

355 rano (posp.) do Wiednia. Opawy, Berna, Wrocławia, Granicy, Warszawy. 11:20 przedpoł. (miesz.) z Wieliczki. 

Ołemuńcai, Mysłowiec, Szczakowy, Wrocła- 6:45 wieczór (osob.) do Wiednia. 11-50 przedp. (osob.) z Wiednia, Ołomuńca, Ber- 
wia, Bielska (połączenie do: Warszawy).. 655 więczór (osob.) do Tarnowa. a lina, Warszawy. 

420 rano (agob.) do Oświęcima. ! l T56 wieczór (osob.) do Suchy, Zwardonia, Ży- 1258. pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 

5-30 rano (osób.) do Wiednia, Opawy, Berna, Oło- wca, Gorlic, Zagórza 1 Przemyśla, 1:10 popoł. (osob. sezon.) z Tarnowa w niedzielę, 
muńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, 300 wieczór (osob.) do Kocmyrzową. w czwartki i święta. 

Bielska. "Warszawy. i 8'43 wieczór (express) do Lwowa, Ickan, Buka- 1:24: pop. (osob.) z Lwowa. 

6:45 ranó (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk, Ja- resztu, Konstancyi i Konstantynopola. 2-05, pop. (osob. sez.) z Zakopanego. 
sła, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husia- 900 wieczór (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 2:20 pop. (błysk.) ze Lwowa. 
tyną, Sokala, Kopyczyniec i. Czerniowiec. Jekan i Wieliczki. _ ta : 2:45 ` pop. (posp.) z Wiednia. 

6:52 rano (posp.) do Wiednia, Szczakowy. Wro- 10'15 wiecz. (posp.) do Wiednia, Szczakowy, Biel- 330 pop. (0s6D.) z Wieliczki. 
cjawia, Żywca, Bielska. Koszyc,. Opawy, ska, Wrocławia, Opawy, Berna, Trenczyna, 4:45 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast na 
Berna, Ołomuńca, Trenczyna-Cieplic. -  Cieplie. linii transwersalnej przez Siche, 

7:50 rano-(psób.) do Lwowa i Podwołoczysk: (po- 1030. wiecz. osob.) do Lwowa.  Podwołoczysk, 452 pop. (osob.) z Lundenburga, Berna, Tepla- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nadbrze- Madhrzezia, Sokala. Stanisławowa, Brodów, Trenczyna-Cieplic, Wrocława. Żywca. 

* zła, Rawy Ruskiej). ga Nowego Sącza, Wieliczki. 1°: 550" rańo (osob.) z Tarnowa, Nowego Sącza, 

8:15 (osob.) do Kocmyrzowa i Mogiły. 10-34. wiecz. (posp.) do Wiednia. Stróż i Jasła. 

835 runo „APA do a. ae 11:05 w nocy (osob.) do Wieliczki. 6:15 więcz. (osob.) Z Wieliczki, 

8:05. rano (osQb.) du Suchy, owie, Zwątdunia, 7 6:26 więcz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk (po- 
AAE A Zagórza. Lwowa i Mikiatyna. Przychodzą do Krakowa: MEAN K nobiżega, A A 
przedpoł: tosob.) do Lundenburgu, Mysto- 1240 w nocy (posp.) ze Lwowa. i Budapesztu). 
wic, Wrosławią, Warszawy, Żywea, .Opawy, 307 w nocy ŻE Berna, Ołomuńca, 7:08 _więcz..(9sob.) z Kocmyrzowa. 

Berna, Ołomunca. Cieplic. i : '' Opawy, Wrocławia. Bielska. ; 810 wiecz. (posp.) z Wiednia, Berna, Trenczyna 

1645; przedp. (osob.) do Podwołuczysk, Stanisla- USM rano .9sob.) z Podwoloczysk- _ Cjeplic, Ołomuńca+ Opawy, Wrocławia. 

„wowa, Jasła, Stróż, Sokala, Stryju. Kopy- 457 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, Bro- 9:10" wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwernii. 
* czymieć, lirzymałowa. po dów, lckan. Czerniowiec, Jasła, Chyrowa. 9:24 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, Ickan 

1:15 popoł. (osob. dv Skawiny, Oświęcima. 525 rano posp) z Wiednia. - ; s Tarnobrzega. Nadbrzezia, Nowego Sącza 

1-30 popoł. (miesz.) do Wieliczki. 555 rano (posp.) z Wiednia. Połączenie z Ber- 9:35 wiecz. (ọsob.) z Wiednia, Berna, Bielską 

142 pop. (ósob.) do Mogiły i Kocmyrzówa: (> i ślina i Wrocławia przez Bogumin. Ołomuńca, Opawy, Wrocławia, Żywca. 

1:57 pop. (osob.) do Wiednia, Mysłowic, Żywca, 600- rano (osob.) z Nowego Sącza i innych miast 10:45 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Wieliczki. 
Wrocławia, Opawy. Berna, Oiomulcg, Te- przez Suchę. 11-15 w nocy (osob.) z Now. Sącza i Zakopanegę 

- _ pła-Trenczyna-Cieplic. 4'32 rano (express) z Ickan, Lwowa, Bukaresztu. 11:38 'w nocy (posp.) z Wiednia, Berna, Ołomuńca, 

239 pop. (posp.) do Wiednia. „RZY 730 rano (miesz.) z Wieliczki. | , Opawy, Koszyc, Bielska, Szczakowy, War. 

25 pop.(błyskawiczny) do Lwowa (z. połącz.) 742-rano (osob:) z Kocmyrzowa i Mogiły. PAW Ye. > 

| i - || om = = ťa AL 

Wydawca: Krakowskie Tow. wydawnicze, Odpowiedzialny i redaktor Ludwik Szczepsśski.  Drukiew Aleksandra Rippera w Krakowie. 
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